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Po'lacy I
Pękły okowy, krępujące wolność naszą, Z całą ufnością odczekamy wyroku kompresu pokojowego. Rfórv ? nasz’w wspôludz'.Hem ustali zacho­

dnie granice ojczyzny naszej: POLSKI.
Dosyć polało się krwi polskiej w tej wojnie morderczej. To też pokojowa d-ogą zamierzamy teraz dojść do upragnionego celu — do utworze­

nia ZJFDNGCZOMEJ POLSKI.
Z tego stanowiska nie liożwolimy się zepchr^ć prze? prowokacje, których nie skąpią ci, co dotąd podżegali naród niemiecki przeciw nam.
Stwierdzamy jednakże, że cierpliwość ludu polskiego na ciężką byłaby wystawioną próbę, gdyby przedstawiciele dawnych władz, którzy dotąd 

nas dręczyli i uciskali, mieli nie zaniechać swej podziemnej robotv. Nie można też zaiste wymagać od ludu polskiego, aby współpracował z tymi, co 
dotąd bvli jego krzywdzicielami i ciemiężycielamt

Lud Polski ma prawo domagać sie, aby usunięto tych, którzy starali sję wydzierać mu gwałtem mienie, język, ideały narodowe i religijne.
Lud Polski ma prawo już teraz do udziału w rządach- którego mu mcUuszmc dotąd odmawiano.
Lud Polski ma prawo domagać się polzałiowarno dla swych świętości, jako sam szanuje ideały cudze.
Lud Polski ma prawo domagania się zwrotu tego, co n^odti jest własnością. — Zbrodnia rozbioru wola bowiem o naprawę krzywdy dziejowej.
Interesy nasze domagają się koniecznie jednolitego ośrodka Łiowownicafego w ruchu polskim dzielnic naszych.
Uznając tę potrzebę zleciły KOŁA POSELSKIE I WYDZIAŁ WYKONAWCZY dotąd nie uiawihoncgo CertrG .ego Komitetu Oby­

watelskiego podpisanym Komisarzom utworzenie

, NACZELNEJ RADY LUDOWEJ
jako przedstawicielstwa wszystkich Polaków zamieszkałych na ziemiach, objętych aotąd granicami państwa niemieckiego. Równocześnie przekazano 
nam tymczasowo wykonywanie jej czynności.

Utworzenie NACZELNEJ RADY LUDÓW EJ dokona się na pod^ťwie szczerze demokratycznej pizez delegatów NARODU 
POLSKIEGO wybranych glosami wszystkich mężczyzn i niewiast polskich, które skończyły 20. rok życia. Wybranych delegatów i delegowane 
zwołujemy na

Polski Sejm Dzielnicowy
który zbierze się

we wtorek, dnia 3=go grudnia w Pognaniu
o z. il-tej przerâ poludmem na sali iL a ns b e r i a.

Otwarcie Sejmu poprzedzi o gpdzime pól do |O-ej uroczyste nabożeństwo z kazaniem sejmów oui w kościele tarnym.
Przeprowadzenie wybi.rów przekazujemy ,v porozumieniu z prezesem Centralnego Komitcłu Wyborczego dotychczasowym organizacyom wy­

borczym: tam gdzie brał. organizacyi względnie jej kierowników, należy się do nas zwrócić po wskazówki.
Szczegółową instrukcyę ogłosimy wkrótce.
WYBORY należy przeprowadzić do niedzieli, 2sgO grudnia włącznie
Seim dzielnicowy wytknie nam drogę działania na najbliższą przyszłość:

1. .Vybicrze' Naczelną Radę Ludową, jako zwierzchnią właaze naszą aż do chwili obięciadzielnic naszych przez Rząd Polski.
2. Określi zaśady sprawowania jej Rządów tymczasowych.
3. Zatwierdzi nasze żądania narodowe tylokrotnie nieugięcie wypowiadane przez Koła po elskie.

Dc czasu ustanowienia Naczelnej Rady Ludowej przez Polski Seim Dzielnicowy pozostaje kierownictwo spraw polskich w rękach niżej podpisa­
nych komisarzy. ,

Wobec braku czasu i naglących potrzeb załatwiać bçdziemv wyłącznie sprawy najważniejsze i niezbędnie konieczne W ręce Polskiego Sejmu 
Dzielnicowego zdamy po zJcźcniu spiawozdania pow’erzone nam urzędy.

Celem zc rganizowania naszych dzielnic polecamy conastępuje:
1. Ł.mejące w powiatach komitety obywatelskie, ujawmą swą działalność i przybiorą nazwę powiatowych Rad Ludowych.
2. Wie‘e wybrreze, które przeznaczone są do wyboru delegatów na Po’ski Sejm dzielnicowy wybiorą ostatecznie, zorganizują i uzupełnią 

powiatowe Rady Ludowe.
3. Utworzenie Rad Ludowych gminnych i miejskich pr; ez wvbory ludności dokona się na zebraniach zwołanych przez powiatowe Rady Ludowe.

Rady Ludowe oświatowe m’ejskie ł gminne obojmą sprawy polskie w swoich obwodach i:
1. Czuwać będą nad u rzym .nit-m ładu porządku oraz bezpieczeństwa publicznego. •
2. Jam gdzie istnieją Rady Żołnierzy i Robotników, postaraja sie o poro.zunrenie z niemi i o wprowadzenie do nich przedstawicielstwa 

polskiego.
3. Wejdą w porozumienie z dntychczasowem' władzami celem współdziałania w kierownictwie sprawami publicznemi, rozciągając Opiekę

woią także na osoby i mienie ludności polskie*
4. Zaimą się żołnierzami, wracającymi z wojska albo przechodzącymi przez powiat, tidzie’ając im pomocy w miarę potrzeby, również wra­

cającymi rodakami zakordonowymi.
Polacy! Î morza krwi unosi się BIAŁY ORZEŁ odrodzonej Polski, spełnienie naszych tęsknot, pragnień i nadziei, które nas krzepiły 

w ciężkich przejściach narodowych.
Sżańmy więc do szeregu, by utrwalać ondwaliny nowej Polski!
POLACY! Chwila obecna żąda od ras spokoju, napięcia wszystkie!" sił, poświęceń materyalnych, karności i zgody!
Poznań, 14-go listopada 1918 r.

KcKiiaarfat Naczelirasj Rady. Ludowej.
Ks. St Adamski, Wok-îcch Koricutv. Adam PoszwińskL



Ea fiwlncyonamyck
Komitetów Wyborczych 

m Poznafnkie, Pi aty Krótewskte, Wtriłiię, Mazury 
i Pomorze, dla śląska, do Konťtetu Politycznego 
dla Polaków na Obczyźnie na prawym brzegu Łaby 
i Głównego Komitetu Wvborczego Polskiego dla 
Polaków w Rzeszy niemieckiej po lewym brzegu 
f aby!

W my<l oderwy komisarzy Naczelnej Rady Lu­
dowej wzywani wszystkie komitet» prowincyonal- 
uo do bezzwłocznego przeprowadzenia wyborów do 

poîsik jo
Çr’imn Wzięta cavage.
Wybory muszj. być przeprowadzone do 1. gru­

dnia rb. włącznie.
Poznań, dnia 14. listopada 191’1 r.

'Freies Polskiego Centralnego Kouřit fu Wtbor- 
«'zego na Rzeszę Niemiecka

w 2 Stefan Cegiełki, 
w iceprezes.

—a—. 'in .r» ». , »ii

Za pćtTJO, móf pac e.
W piątkowym numerze z dnia 15. b. m. zamie­

szcza centrowa »Scliles. Volksztg.« pod tytułem: 
»Dopuszczenie polskiej nauki religii na G. Śląsku« 
artykuł, w którym przypomina zabiegi, czynione w 
komisyl Izby panów przez księcia - biskupa v roc- 
ławskiego w sprawie udzielania dziatwie nauki re­
ligii w Języku ojczystym, a więc polsk.m, w szko­
łach ludowych na Górnym Śląsku O tych stara­
niach księcia - biskupa wiedzą już czytelnicy nasi, 
gdyż pisaliśmy o tern kilkakrotnie obszerniej w 
sprawozdaniach z pruskiej Izbv panów, zwłaszcza 
podczas rozpraw nud etatem kolonizacji w lutymi 
roku bieżącego.

Ówczesny minister dr. Schmidt — n.sze organ 
centrowy dalej — przyrzekł na drugicm posiedzeniu 
komisy! Izby panów 1. lutego, Iż będzie z księciem- 
biskunem dale! prowadził pertraktacye w tej spra­
wie Wówczas zasięgnął kciążę-biskup u doświad­
czonych księży i znawców górnośląskich właści­
wości języka polskiego orzeczeń i posłał je mini­
strowi wyznań. Przy tej okazji wskazał książę- 
b:skup na to, iż niemiłe i gorączkujące różnice co 
do •ezyka przy udzielaniu nauki przygotowawczej 
do Sakramentów św. na G. Śląsku pod jego trzema 
ostatnim’ poprzednikami wtedy dupifro ucichły, 
gdy rodzicom stmymi pozostawiono wolnv wybór, 
w jakim języku dzieci ich mają pobierać naukę przy­
gotowawczą.

Pak/e do<boczenia zakończone zostały res­
kryptem ministra wyznań z on i a 
11-go listopada 1918, skierowanym do ksi<ia- 
biskupa. W reskrypcie tym powiedziano, iż mini­
ster chce spełnić, o ile to możliwerżyczenia w fpra- 
v le nauki religii. W przyszłości ma być dzieciom 
polskiego języka nauka religii podczas trzech 
pierwszych lat szkolnych udziela­
ną w języku polskim, o ile rodzice tych 
dzieci tego sobie życzą. Bliższe zarządze­
nia co do tej zmi anyz o stana jeszcze 
wydane. Nauka religii w polskim języku może 
się rozpocząć z początki en. następnego 
roku szkolnego (a wiec od Wielkanocy 1819. 
Rud.), o ile będą do tego siły nauczycielskie wy­
starczały. Mm-ster wyraża przytem nadzieję, żc 
i książę - biskup posłara się o to, aby/ polska naukę 
religii przejąć mogl, odpowiedni księża na “iebie.

Tak brzmi reskrypt ministra ar. Schmidta z d. 
11. listopada 1918. Z pewnością, że cały górnoślą­
ski lud polski wdzięczny będzie Najprzew ks V- 
cyrasterzowi za tego wielką troskl'wrość okuło 
duszbawiema polskich dz’atek, a również byłby 
wdzięcznym i p, ministrowi chociaż za tę odrobinę 
sprawiedliwości, gdyby tego reskrypt wyszedł — 
parę lat wcześmcj. Dziś atoli reskryot ministery .1- 
ny — to thuszlarda po obiedzie. P. mhrster dr. 
Schmidt wydał bowuem reskrypt 11. listopada a nie 
całe 24 godziny później zwiał go wicher rewolu­
cyjny z krzesła ministeryalnego. Reskrypt jego me 
ma więc dla Indu polskiego najmniejszej wartości, 
bo — pominąwszy wszystko — wątpić należr, czr 
następca p. ministra Schmidta będzie chciał prz*»- 
prowadz'ić »rządzenia aa do nauki religii przez nie­
go wydane .zwłaszcza, że w programie nowego 
rządu zapowiedziano pomiędzy inneml: »Stworze­
nie Jednolite! szkoły. Uwolnienie szkoły od Jakiej­
kolwiek opieki kościelnej. Rozdział państwa od 
Kościolźt.a

P. dr. Schmidt sprawiłby nam radość swoim 
■reskryptem jeszcze przed rokiem, dziś powiedzieć 
tylko możemy; zapóżno. mój panie!

Ha rozumu.
Znajdujemy się n? rozdrożu i każdy Ślęzak powinien 

tego być świadomy. Obecną wojnę Bóg rewiduje hi 
stnryę, jak nauczyciel zeszyły szkolarzy, i poprawia 
Hfdy i krzvwdv w zeszłycn stuleciach przez pc’itykôw 
popełnione. Soiczne. gmachy państwowe, zbudowane 
przebiegłością mężów stanu i zlep'one krwią i żela­
zem, run? teraz pod powiewem pravza i sprawiedli­
wości i okazuje się, że jeszcze żyje Bog n; niebie 

zamiary książąt psuje” (Ps. 32, 10).
I dla řbska wybiła teraz godzina, która rozstrzy­

gnie, czy ma on zostać ziemią zysków niesłychanych 
dla obcych i miejscem udręczenia dla swoich, albo 
czy też po wiekowem tułactwie z pod obcych rządów 
powróci wres/cie jak syn marnotrawny do domu ro­
dzicielskiego — do Polski.

Copra wda przed piru laty jeszcze me wolno było 
śpiewać lub mówić, że „Jeszcze Polska nie zginęła”-> 
lecz teiaz państwa zaborcze same stoją nad przepaścią, 
a Polska powstaje z giuzów i na wszystkie trzy stro­
ny ’’ak matka woła: ,,Chodźcie dr> mnie, dzieci moje, 
chodźcie i ze kląska”. Z cemnic niewoli woła nas 
do słońca wolno ci

Tymczasem wściekają sie wrogowie z wolności naszej 
i glos-ą jak T araon egpski, że nic nus'C a nas. I już 
wysłańce ich szepcą nam do ucha Nic od h-dźcie do 
Polski, wolnej i n,npodlcgłcj bo dobrze wam w na­
ssem paiïstv. ie; ws'ak w Prusiech największe po­
rządki.” — że. i największa niewola — o tera nie mó­
wią myśląc, żc n.” zapomnieli Ale pamiętamy do­
br e, iż zawsze trzymano nas jak w* źnv w i wszę­
dzie traktowano za obywateli drugiej klasy, iż język 
ojczysty nam obrzydzano, dzieci nasze w szkołach za 
każde słówko nohkie karano, ani religi* P° polsku 
fc 'vć nie pozwalano, pamiętamy, j?k deptáno nam 
każdy ruch narodowy, jak szykanami niezno. nemi na 
każdym kroku utrudniano nam używanie praw oby­
watelskich. że przezwano nas urzędowo w/asserpnla- 
kimi, że nawet w piątym roku wojny polskich zeorau 
i teatrów zabraniano. Doskonale pamiętamy, żt pań­
stwo pruskie dla naszych uczuć narodowych naimniej- 
szego nie miało wyrozumienia i okrutnie z nich szy­
dziło, że nas prześladowało, dręczyło szykanowano, 
upośledzało tylko dla tego, żeśmy Polakami ! To 
wszystko pamiętamy i n:gdy nie zapomnimy, bo takie 
krzywdy źra i palą wieki całe.

Musielibvśmv być zupełnie pozbawieni poczucia 
honoru, gdybyśmy po takich nawet doświadczeniach 
nie pragnęli swobody, jaką daje własne państwo na­
rodowe. Dążenia nasze do takiego państwa rząd nie­
miecki sam u’nał za słuszne w chwili, gdy stanął na 
gruncie programu Wilsona Nie jesi żadną zbrodnią, 
ale owszem cnota i chlubą naszą, że i w naszych ser 
cach, tak długo męczonych dla uczuć polskich, do 
wolności ogień płonie.

Plik, choćby w złotej klatce siedział, tęskni za 
wolnością. A run choćby złote góry w Prusiech 
obiecali i wszelkie możliwe i niemożliwe renty przed­
stawiali, nie damy się złudzić; wolności nam już nikt 
aie obrzydzi.

„Przyszła Jreska na Matýska!“
Ś.p. ks Abramski. proboszcz opolski, zwykł był 

mawiać; „Preussen ist das Unglück der Weltgeschichte” 
— „Prusy są nies sczęściem historyi świ ita”. To sa­
mo powiedział obszerniej Henryk Sienkiewicz w roku 
1901, gc’y podt’as osławionego stre’ku szkolnego ro- 
aziców dzieci skatowanych przez pruską szkołę sądy 
pruskie ukarały długiem więzieniem za to, że pod 
wpływem rozpaczy i litości, wypowiedzieli zbyt gło­
śno słowa oburzewia przeciw takiej szkole i takim na­
uczycielom. Pisał wtedy Henryk Sienkiewicz do redak­
cji „Oasu”: ,.Zdziwienie nie byłoby na nrejscu 
Wszakże złudzeń'em jest, aby niemoralna polityka mo­
gła me znieprawić społeczeńrtwa i przyszłych jego 
pokoleń. — Stało się więc, co się ctać miisiało. Od 
czasów Frvderyka II i jeszcze dawniejszych, polityka 
pruska była nieprzerwanym ciągiem zbrodn', przemo­
cy, podstępów, pokory względem s'lnych, tyraństwa 
w/ględcin słabszych, kłamstwa, niedotrzymywania 
umów, łamania słów i bludy. Jest to zdanie nie tylko 
obcych, ale i n’emieck’ch niepodległych historyków, a 
żarem coż dziwnego, ze w takich warunkach nastąpił 
ogrJny rozkład dusz, że zwy>odniało poczucie spra­
wiedliwości i prawdy, że zanikł zupełnie zmysł mo­
ralny, a vz ogô'nem roz.łajdaczeniu szkoła stała si* 
katownią, a spodliłe sądy powolnem narzędziem dzi 
kich instynktów i przemocy.”

FSenk.ewic- pocieszał się mysią, że to wszystko 
długo nie może trwar ,rNiemcy nie mogą przez całą 
Wćznotł podlegać pru^^rtwu — w gc przysrłośc musi 
przynieść mkaś olbrzymią iwolucyę i akspiacyf (t. j. 
r»zwoj i zadoayćuczynienie).”

Do+;ł Sienkiewtoe wojny światowej, ale nia dc*ył 
już, czego my w ostatnich dniach byliśmy świidkami, 
jak pod koniec jej z łoskotem runął system p-uski, 
brutala..’, katowski i do oot^faiej chw'li zaro’umia’y. 
Stało gję doprawdy, co mówi przysłowie, że kto sieje 
wiatr, izblera burzę.

Nao Prusami zerwała się burza okropna i obakła 
Jfon Hohcu'ollernow, którzv mimo pięknego hasła 
P^Suum cufeuc — każdemu, m mu się należy byh 

zawsze dynastyą tylko zaborczą. Teraz przyszła kre­
ska na Ma.yska. Wilhelm II, czwarte pokolenie po 
Fryueryku Wilhelmie II, który ostatecznie rozebrał 
Polskę, spadł z tronu i przed własnym narodem ucie­
kał połeryjomu; znowu sprawdziło się przjfcłowie, iż 
źle nabyte miecie — nie przeżyje czwarte pokolenn.

Tą samą ręką, którą on sam jeszcze w reku 1908 
jako król pruski podpisał haniebna ustawę o vy 
wlaszczeniu, musiał teraz podpiąć własue wywłaszcze­
nie z tronu i korony A naród pruski, który urósł 
kosztem Polaków i jeszcze w tej wojwe chc.wi" wy­
ciągał długie pnlce swoje po puszczę b'alow æjsk? 
i Zagłębie bobrowskie — Praż sam się pożera walką 
hiatobójczą Mimowoli przypominają się słowa psa! 
misty

„U Pana w ręku pełna czasza sto’ 
Przykrego moszczu; tyn złe ludzi poi, 
Lejąc im drożdże i jad niewidomy

W gardriel łakomy ”
Ps 75 (f xhanowskih

Związek r-vreköw polskich na Śląsku.
W Opolu odbył się ‘wiec przeważnie rolników. 

Zagaił go p. Koraszewski, wydawca »Gaz. Opol­
skiej«. wskazując na znaczenie przełomowej chw 'li.

Stary świat zapada się w gruzy, z których no­
we życie powstaje, nowa wschodzi jutrzenka dla 
dotąd uciśnionych a teraz oswobodzonych i wol­
nych narodów. W pomrocznym jeszcze brzasku tej 
jutrzenki ukazuje się zmartwychwstająca ojczyzna 
nasza PoNka, która błogosławi dłońrrT swemi wszy­
stkim, którzy za nią ciernieli i byli prześladowani, 
którzy jej w najcięższych nawet chwilach nie prze­
stali kochać; błogosławi grobom poległych i zmar­
łych bohaterów, którzy zdają się do niej wołać: 
»O Polsko, gdy już bedzicin nieprzytomni, wspom- 
nii Ty o nas. o wspomnij!.. .>• Przez parrdęć i cześć 
d’a naszych przodków i bohaterów, którzy nam 
wszczepili w sercu i pozostawili w spuściźnie go­
rącą miłość Ojczyzny, poczuwamy się i mv całem 
sercem, do obowiązku jak najgor’iwszego. służenia 
sprawie ojczystej. Pierwszą powinnością naszą 
jest oświecać 1 uświadamiać nasz lud, a także słu­
żyć mu radą i pomocą, by mežnie I z otuchą prze­
trwał ciężkie, przełomowe czasy.

Ńastępnie zebrał głos redaktor »Nowin« p. Fr. 
Kurpierz, dał w obszernej mowie pogląd na sprawv 
polskie i stosunki ludu polskiego ns Śląsku, poczerń 
omówił szczegółowo krzywdy, których lud pod 
czas woiny doznał ze strony niektórych sołtysów 1 
amtowych. Na zapytanie mówcy, czy rolnicy są 
zadowolaieni z rządów lanarata opolskiego, odpo 
wiedzieli wszyscy jednogłośnie i powtórnie, że pod 
żadnym warunkiem nie są zadownlnieni, lecz żąda­
ją, aby landrat opolski natychmiast złożył swój 
urząd.

Dalej mówił p. Kurpierz, że mieszkańcy gmin 
powinni zwołać w gminach gromady, którvch teraz 
nie potrzeba nikomu meldować. Na tych groma­
dach trzeba zapytać zebranych czy są z rządów’ 
sołtysa, amtowego i landrata zadowoleni wtenczas 
spisać z posiedzenia tego protokół i przesłać go do 
nas do Opola, abyśmy poczynić mogli w tej »pra­
wie kroki odpowiednie.

Organizacya nasza iest bardzo prosta: Zwo­
łać należy w'ć wszystkich gminach gromady publi­
czne i na nich wybrać rady rolników lub też rady 
ludowe (Bauernrat lub Volksrat). W małych wio­
skach wystarczy, że taka rada składać się będzie 
z 2 członków, zaś w większych z 3, 4, 5 lub 6 
członków Wieś przeważnie rolnicza wybiera 
przeważnie rolników do rady, ale zaleca się. aby 
conajmniej jeden robotnik w niej także zasiadał, we 
wsiach zamieszkałych do połowy przez rolników a 
do połowy przez robotników wybiera się natural­
nie także połowę robotników, a połowę rolników 
do rady i nazwie ją się wtenczas raaą ludowa 
(Volksrat).

Wszystkie rady gmin poszczególnych zieżdżają 
się w mieście powiatowem na zebrania publiczne, 
które nazywamy komitetami powiatowemu Te ko­
nt ty wybierają sobie jednego przewodniczącego 
i dwóch delegatów. Przewodniczący kom’tetu po­
wiatowego jest najwyższą instancyą na cały po­
wiat, do niego więc wszystkie rady zgłaszać się 
powinny w każdej sprawie.

Najwyższą instaneya całego Zwnązku jest Głó­
wny Wydział, do którego należą wszyscy prezesi 
i wszyscy delegaci komitetów powiatowych. Ten 
Wydział Główny wybiera znów Zarząd Wykonaw­
czy, który stoi na czele całego Związku i zastępuje 
takowy na zewrątrz i na wewnątrz.

Dla łatwiejszego spamiętania sobie tego, cośmy 
tu omawiali, streścić chcemy wyv ody te w rezo­
lucję następującą:

Rezolucya.
»Związek rolników polskich na Śląsku« z sie­

dzibą w Opolu wzywa wszystkich ludzi dobrej 
wroli — mieszkaiacych na polskim Śląsku:

1) aby przystąpili natychmiast do zwołania 
gromad wiejskich celem emówierda i wysłuchania 
życzeń ludności. . Na gromadach tych wybierała 
wsie przeważnie rolnicze raay rolników (Banem- 
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dy ludowe (Volksrat), w których sklad wchodzą 
jolpiçy i robotnicy.

2) rte radv rolników — rady ludowe — ebie- 
ratą się *w mieście powiatów em na zebrania publi­
czne (komitety powiatowe), które wybierają jedne­
go przewodniczącego 1 dwóch delegatów do Wy­
działu Głównego Związku w Opolu.

iie 3) Tak gromady wiejskie jak komitety no da- 
towe powinny zajać stanowisko wobec landratów. 
wydziałów powiatowych, air.towych i sołtysów a 
orzec, czy dztalalność dotychczasowa ych urzę­
dów odpowiadała słusznym życzeniom tłdr,oćci za­
mieszkującej powiat. W razie gdyby landrat, wy­
dział powiatowy, amtowy lub sołtys nie posiadał 
zaufania ludności, żądać należy natychmiastowego 
ustąpienia narzuconego ludów osobnika a lud sam 
obsadza urzędy te swym* ludźmi zaufama.

Na wezv’anie przewodniczącego stwierdzono, 
‘że zebrani jednogłośnie na rezolicyę tę się zgadzają 
! P przyjmują. . t . , , ,

W sprawie organizacją zabral następnie głos 
p. Tadeusz Koraszew^ki i «’zyv. a! zebranycl aby 
w każdej wsi tworzyli rady rolników i wybierali 
trzech do czterech mężów zaufania. Adresy tych 
mężów zaufania należy zaraz podać komitetowi 
powiatowemu pod adresem- Br. Kraszewski, 
Opole. R?dv po wsiach należy tworzyć natych­
miast, gdyż z polecenia landrata zwoluią rady soł­
tysi i amtowi. wiec musimy być pierwsi, gdyż tylko 
u isze rady mogą pracować w myśl ludu, inaczej 
system pozostałby ten sam. O ile z której wsi nie 
ma na zebraniu przedstawicieli, niech się zgłoszą 
pr> wskazówki do komitetu powiatowego. Powin­
niśmy też domagać się, aby w każdym urzędzie byli 
ludz'e, którzy umieliby się z nami po polsku poro­
zumieć. bo jesteśmy tu u siebie w domu i nie po- 
xwolimv obchodzić się z sobą jak z ludźmi drugo­
rzędnemu Dalej zaznaczył mówca, że chwilowo bę­
dziemy jeszcze musieli oddawać żywność i bydle, 
lecz p’ ez nasze rady będziemy mogli kontrolować, 
aby sie nikomu krzywda nie działa, iżby uprzywi­
lejowani nie oddawali za mało, a inni za to wiele. 
Gdybvi’ny do miast i obwodów przemysłowych 
żywności nre oddawali, to musieUbyśmy się z tern 
liczyć, że potworzyłyby się bandy rabunkowe, któ- 
rebý po w siach dopuszczały się grabieży. Musimy 
więc jeszcze tymczasem na rekwizycye się godzić, 
aby utrzymać porządek w kraju.

Oprócz tego przemawiali jeszcze pani Kora- 
szewska. p. Breliński z Patoki i inni mówcy z ludu. 
Wieeownicv zebrali na cele narodowe blizko 300 
marek.

Kcnstytnnnta niemiecku.
Kanclerz R>esy oświadczył wobec przcdstawic cli 

„Vcss. Ztg.” co nastapuje Jesteśmy zdecydowani 
zw lać kouetvtuentç o ile moż’. we jak •najrychlej. Każ­
de pode’rzenie co do tego, jakie mają keta obywatel­
skie, jest nieuzasadnione Prace przedwstępne już są 
przygotowane i mamy nadzieję, że w styczniu pr.*v- 
stap:my do wvborów. Przed powrotem żołnierzv nie 
można myśleć o przeprowadzeniu wyborów, gdyż 
wojska nie mają stałego miejsca na fronće i etapach, 
ani też nie powróciły do kraju. Są one w ruchu 
« nic można ich ująć. Myśl, jakoby kongres pokoj iwy 
mus!alby być odroczony a? do zwołania konstytuanty, 
nie jest uzasadnioną, bo właściwie konferem-ya poko­
jowa może być rozpoczętą przed zwołaniem konsty­
tuant.

W sprawie ostatni«, noty Wilsona oświadczył kan- 
derz, że okręty, weg:ej i wszystko, co potrzebne do 
Sprowadzenia ży*vności z Ameryk’, będzie prz’ goto­
wane.

Parlament już «îç ni e zbierze.
Marszałek parUmem Fehrenhach xapytai telegrafi­

cznie, czy rząd rzeszy ma coś przeciwko zwołaniu 
parlamentu w noi iedziałek lub wtorek ? Na to nade­
szła z Beri na odpowiedź, iż po usunięciu cesarstwa 
j Rady zwią kowej parlament, wbrâny w r. 1912, 
nie może wiecej się zebrać. ’

Do tego dodaje biuro Woltta uwagę, iż rząd Rze­
zy czyni przygotowania do jak natapieszniejszego 

zwołania konstytuanty.
Rozwiązanie senatów.

Senaty w wolnych miastach Bremenie i Hamburgu 
zostały rozwiązane

Byłn resprzowa vryje<l“ie 
J » Holandlvi,

Byta cesa^zow? otrzymali ,od rządu holenderskiego 
pozwolenie na wyjazd do Holandyi

Roxpu«>ie%enle żołnierzy.
Urzędownie ogłaszajs,, że każdy żołnier., którego 

9 listopada i później prawidłowo zwolniono ze ihiż- 
by, ma prawo do ubrania jednego, cywilnego, 1 gdy 
cywilnych zabrakire, do munduru, oraz do jednora­
zowej samy 5C mk. na podrAż. Do prawidłowego 
zwo’nienia należy oddanie broni i amuricyi, prze jęcie 
wykazu zwolnienia i uznanie listy (Stammrolle)

UÜ KEHIFgIO.V, 
odkomenderowanych do pomocy 

w rolnictwie.
W obecnych warunkach zależy zapewnienie wyży­

wienia ludności w wielkiej części od Waszej wspćł 
nracy. Dla tego koniecznem jest, abyście pozostali na 
miejscu i pomagali dalej wedle sił przy wybraniu re­
szty kartofli i buraków oraz młócce zboża. Życzyłby 
sobie tan i ów z nadiwyc :«jnych powodów Jnaowa- 
nia, natenaeas rieehq* zwrô. i &ię z odpowiednimi po­
daniem do rady żołnierskie* swego puíku Tylko przy 
LtiZymamu porządku uda się umknąć głodu. Praca 
wasza leży przedewszystkiem w intaresie roboczego 
ludu. Pamiętajcie o tern i spełniajcie Wasz obowiązek 
ochotnie i bez przymusu.
Zast generalna k< menda. Przewodniczący 

centralne] rady żo’nierskiej 
prowincyi śląskiej.

Ochronn prowincyi wschodnich« 
„UFeinihtschiitz Ost.“

Urzędowo opłas-aia, że dla ochrony prowincy« 
wschodnich (a więc Śląska, Księstwa Poznańskiego 
i Prus) praed grożącem ni ebez piecie Ast v_’em z wscho­
du granic Rzeszy, utworzone zostało lednolite kiero­
wnictwo. Utworzono t. zw. „Haimatschuta Osi” z na­
czelna komendą armii w łączności z radami żołnier- 
skiemi i robctn.c;err.i.
Oumocniejiïewtyad^y socy nl i stycznej

Organ nie?aw’słych socy 1'stów „Fre'he't” pisze: 
„Zdobiliśmy wolność względnie łatwo. O wicie tru­
dnej będzie ta umocnić i utrzymać. Przeciwnicy jako 
tchórze pokryli się, lecz nie umarli. Skupiają się 
oni i gromadzą swe siły. Czekają na chwilę ob ­
wiednią, ażeby uderzyć na nas Pierwszem więc za 
daniem jest, aby sncyalistyc ną repu' bkç zapewnić 
proietaryatcwi Bł dnem byłoby tych nowo "doby ych 
zwolenników przyjmować. Wybiła god-ina protata- 
ryatu i trzeba ją wyzyskać. Celem naszym nic nyło 
jedynie usunąć Hęhen ollernów i jego zaus^i-ków. 
nie była także zmiana pcs-.czególnych paragrafów i 
konstytucyi, lecz celem nas~ym był socyalizm.’

Do powyższego głosu dodać incżna z póiskitj 
«trony, że na Ślęsfcu dawi> ei zagorzali hakatyrci i wro­
gowie socjalizmu działają w tym kierunku, aby bu­
rzyć Niemców przeciwko Potasom. Niektórzy człon­
kowie rad robotniczych pomagają im w tem, nie wie­
dząc o tem, że zwolennicy starych rządów opanowują 
r?dv roł otcicze, siej nienawiść do Polaków, abv cď- 
wrr eić uwagę mimodijnych czyrn ków nowego rządtr 
od jądra rzeczy, a mianowicie od skup' mia sił reak­
cyjnych, ty ewentualnie obalić nowy porządek wolno­
ściowy. Dlatzgo to wszystkie gazety niemieckie na 
Śląsku- malują ciągle w strasznych kolorach ,,niebez­

pieczeństwo” pilskie, ażeby , niebezpieczeństwem pol- 
skicm” pokryć swe reakryjnt zamiary, ip* niej rzucić 
odpowiedzialność za wszelkie moLpwośti na społe- 
c eástwo potakie. Za tem systematyczne™ s cruciem 
przeciwko Polakom ukrvwa się wielki15 .niebezpieczeń­
stwo dla wolności i demokracją*. Z tego powodu 
przestrzegamy, póki c as.
FrííitcwsLtn or,°;a:i»5zr,.cyn dla Alzacyi 

Lotaryngii.
Według doniesienia agencyi Havasa, francuska rada 

ministrów opracowała plan organizacyi Alzacyi Lota­
ryngii i wyznaczyła na głównych kom’’s’<rzv remibliki 
dla be piçczinstwa publie nego w Strasburgu Marm- 
gera, cila Mucu prelekta departamentu Mirmana, dla 
Colmaru Poulera.

Frnncnxi w Alaacyi.
Biuro Wolffa donosi ze Strassburgs, iż w Kolma- 

rze i MvlhuJc oczekiwano już w piątek wkroczenia 
wojsk fraacuslich

Czeiii cłrcą rarynrn^ć Śląsk 
Cieszyński.

Czeski rada narodowa w f radze unieważnił# pol­
sko-czeską ugodę na Slnsku Cteszyńskim co do tym­
czasowej strefy wpływów, zawarta 5 b. m. między 
Polską Radą Narodową w Cieszynie a śląskim „Vý­
borem czeskim” w Ostrawie. Dla braku miejsca o 
sprawie tei napis'emy obszerniej w następnym nn- 
merz®.

Rada ki>alicyi dla spraw

W angielskiej izbie gmn oświadezył Bonar Law, 
że fprawę zaopatrzenie w żywność krajów neutral­
nych i niepr wacielskich oddano w ręce rady koalicyj­
ne?, oeobno dk tego celu utworzonej.

manowne noaaozinl
Z powodu wojny ustała wszelka czynność w na­

szych towarzystwach polskich. Obecnie nadeszła 
chwila, aby pracę w nich rozpocząć na nowo. Ma­
my ieraz wolność słowa, wolność stowarzyszenia 
sie 1 zbierania. Nic nas więc nie wstrz^nnuje od 
tego, abyśrry się nawzajem nie pouczyły, nie uświa­
damiały, nie wypowiadały tego, co nas boli, co prze­
pełnia serca nasze! Zachęcam-*5, przeto. ?by wa­
dzie, tam. gdzie ’stntaTy towarzystwa kobiet w jak 
najkrótszym czasie zostało zwołane posiedzenie. 
W miejscowościach pdr« nie było towar-y- 
ctwa kobiet, prosimy osoby dobrej woli, abv tako­
we jak najprędzej założyły.

W celu dania wskazówek zwołujemy do Byto­
mia

Zjazd dakfijatek towarzystw Loh’ecycL.
na środę, 20-go listopada (święto M. Boskiej) o go­
dzinie 2-iej po południu na małej sali w Um«. Nkch 
każde towarzysrwo o ile możliwie wyśle na t ;n 
zjazd dwie delegatki Z miejscowości, w których 
nie ma towarzystwa kobiet, niech przyjada osoby 
chętne, któreby mógł” zająć się założeniem tako­
wego u siebie.

Tego samego dnia t. j. w środę, 20-go 1’stopada 
o gndz. 4 odbędzie sie na wielkiej, sali w »Ulu«

Wielki Śląza^sk.
Przybywajcie Rodaczki, jak najliczniej, b'o 

chwila ważna 1 wielka! Czas wypowiedzieli nasze 
życzenia, nadzieje, zaznaczyć nasze stanowisko 
Związek towarzystw polskich na Górnym o’ąsku.

Janina Omańkowska, przewodnicząca, 
Stefanią Eckertowa. sekretarka.

Felicya Chmielewska, skarbniczka 
z Bytomia.

A. Szyperska z Katowic. M. Szukalska z Król Huty.

Wiadmości i hlżsmh i da’szych stran.
— Zjazd samcdz’eîrcg.) kuplecwa polskiego na 

Górnym Śląsku. Z polecenia licznego gron“ samo­
dzielnych kupców na Śląsku pozwalamy subie wszy 
stkich kupców w celu założenia Związku la G. 
Śląsku zaprosić na zebranie, które się odbędzie w 
środę, 20-go listopada o godz. 4 po noludniu na ma­
lej salce w Domu towarzystw »U1« w Bytomiu.

Porządek obrad:
l) Zagajenie. 2) Referat p. J. Stama, sekreta­

rza Zwóązku Tow. kupieckich w Poznaniu: «Kupie- 
ctwo śląskie a Związek Towarzystw kupieckich«.
3) Referat: »Zakładajmy hurtownie polskie«. 4) Re­
ferat delegata p. T. Neymana z Poznama »O hurto­
wni drogeryjnej«. 5) Wybór Zarządu. 6) Bprawa 
Ziazdd kunców samodzielnych w Poznaniu. 7) Wol­
ne głosy.

Na Zjazd pierwszy samodzielnego kupæctwa 
na Śląsku zapraszamy gorąco całe kupiectwo pol­
skie i kupiectwu życzliwych obywateli. Cześć ku- 
piectwu! Za tymczasowy Za-ząci:

Józef Dreyza Wacław Łukowski.
Zachęcamy gorąco kupców polskich na Górn ym 

Śląsku, ażeby jak jeden mąż stawili się na ■ en pier­
wszy Zjî.zd kupiectwa polskiego samodzielnego na 
Górnym Śląsku. Dzisiaj w tych krytycznych cza­
sach chyba każdy kupiec polski uczuwa potrzebę 
łączności i nie petrzeba będzie osobnych ebszerrveh 
dowudzeń, jakie korzyści daje swym członkom sdna 
organizacya kupiecka. Na Górnym Śląsku kupcy 
chyba najwięcej potrzebują s*lnej organizacyi, ,w 
pierwszym rzędzie, ażeby ośtać się wobec licznych 
konsumów robotmczych, które wszędzie w miastach 
i po wsiach istnieją. Przeciwko temu potrzebna sir- 
na samoobiona. Kupcy powinni zbiorowo przez 
hurtownie własne zakupywać towary, aby konku­
rów ać mogli z konsumami, aby móc dać robotnikom 
te same korzyści co konsumy. Ale bardzo wiele in­
nych jest jeszcze przyczyn, dlii których kupcy nasi 
na G. Śląsku powinni się łączyć w jedno silne ogni­
sko. O tem wszystkiem radzić się będzie na po- 
wyższem zebraniu, na ktńi em każdy kupiec również 
swoje własne poglądy na sprawy te wypowiedzieć 
powinien.

Zachęcamy więc pp. kupców jeszcze raz do jak 
najliczniejszego udziału.

— Kto szczuje? Przed nami leży sprawozda 
nie o wysyice węgli z Górnego Śląska (Der Kohlen­
versand au» Oberschlesien)- Kto takie sprawozda­
nia p'sze i wysyła, ni© wiemy: przypuszczamy je­
dnak. że nie czyn) tego pierwszy lepszy pismaK. 
ale jp.kąś zbiorowa instytucya: czy to Związek ko­
palń, czy Izba handlowa lub L p.

Otóż w ostatniem takiem sprawozdaniu, Jakte 
znajdujemy w gazetach niemieckich znajduje się po­
między innemi takie zdanie: »Ponieważ wytwór­
czość kopalń górnośląskich w Dcwi.ym zakresie z a- 
greżona jest przez polskie bandy, 
przeto miarodajne czynnfld podejmuta zarządzeni». 

Eotzlce! Uczcie dzieci czytać I pisać po otisku! 
Elementarz ool! ki kosz tu >e 2S 1er z nrzisvtka 3S ten 

Do nabycia w naszej księgarni 
--------------------------------------------------------------- ---------- -------------------------------------------------------------------------------------- --------------------B
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-al5y -w tym kierunku zabezpieczyć zapuatizeme w 
węgiel Berlina i wschodu państwa«.

Jesteśmy tego zdania, że rzucanie takich goło­
słownych podejrzeń i zarzutów, jest szczytem n:c- 
ostrożności. lekkomvślnnści i------- czelności. Ja­
kie to są owe »polskie bandy«, które zagrażają ko­
palniom górnośląskim? gdzie sie one tworzą? skąd 
idą? kto je widział? Na to wszystko nie umiałby 
zapewne nikt odpowiedzieć. Mimo to jednak czel­
nie i śmiało rzuca s!ę tak ohydne oszczerstwa we­
dle owej pogańskiej zasady: »oczerniaj śmiało: cos 
zawsze z tego biota na oczernianym pozostanie«.

Nawet już niektórzy sprawiedliwsi Niemcy wi­
dzą niestosowność i szkodliwo^ takiego postępo­
wania. Tak np. »Kurven« królewskohucki. który 
dotąd byna.mniej do przyjaciół naszych nie nale­
żał, podawszy powyższe sprawozdanie, do zdania 
o polskich bandach« taka od siebie dodał uwagę' 
»takich twierdzeń powinno sic unikać; nic przyczy­
niają się one bynajmniej dn uspokojenia i sprzeci­
wiają się wezwaniu władz, aby zachowano spo­
kój!« '

Ale niech się »Kuryer« i inni sprawiedliwie my­
ślący Niemcy nie obawiają: My Polacy w każdym 
razie n:m<> wszystkie szczucia zachowamy spo­
kój. Wszelki i podejrzenia, szykany, prześladowa­
na, to nam nie pierwszyzna. W długich latach Hie­
v’ iii nauczyliśmy się »ściskać zebv i milczeć« a 
ufaÈ w odwieczną sprawiedliwość Boską Bóg nie 
rychliwy, ale sprawiedliwy.

Bytom. (Żywność). W tygodniu od 17 do 
23 listopada przypaoa na głowę ludności: Proszku 
Ma* gi na zupy 50 gr. w cenie 94 fen. za funt, na 
każdą rodzinę 3 kostki Maggi, po 10 fen. sztukę; 
jako dodatek dla dzieci, mających % karty chlebo­
wej, nabyć można u kupca Machlnka 250 gr. mąki 
jęczmiennej, w cen e 80 fen za funt ; dalej 30 gr. 
masła, w cenie 4 mk. za funt, 30 gr. margaryny w 
cenie 2 mk. za funt 1 5d gr. sera w cenie 2.50 mk. 
za hint Za znaczki na 5 tydzień bezmięsny nabyć 
.nożna od środy począwszy 250 gr. mąki, żytniej i 
ęczmiennej po połowie. Na markę kartoflaną 45 

przypada 8 funtów kartofli. Inne warzywo nadcho­
dzi obficie; magistrat wzywa, aby korzystano z te­
go jaknatwdęcej.

— (Kradzież koni). We wtorek ubiegły 
skradziono ze stajni tutejszego garnizonu 10 koni. 
Złodzieje sprzedali je zaraz jednemu z tutejszych 
handlarzy po tysiąc marek sztukę. Sprawców wy­
kryto wpośród żołnierzy i uwięziono.

Król. Huta. (Kartofle na zimę). Magi­
strat ogłasza: Dowóz kartofli na zimę jest zawrze 
jeszcze niedostateczny. Z powodu braku ludzi, epi­
demii grypy i braku zaprzęgów nie zdołają rolnicy 
doslarczyc miastu tyle kartofli, aby wszystka lud­
ność mogła być w nie zaopatrzona aż do wiosny. 
Dlatego wzywamy ludność, aby, o iie można, Sa­
ma zaooatrywała się w kartofle. Powiaty: rybni­
cki, raciborski i pszczyński gotowe są pozwolić na 
sp. zedaw anic kartofli krewnym I przyjaciołom, rnic- 
szka-ącym w naszem mieście. Wydział kartoflany 
w ratuszu pokój nr. 44 wydaje, za okazaniem karty 
wykazów ej, potrzebne ku temu znaczki, bezugehei- 
ny i s.emplowane listy frachtowe.

Zwraca sie „wagę na t0, że handlarze kartofli 
obow ązani są odrzucać kartofle nagnde 1 zepsute, 
na pożywienie dla ludzi niezdatne. Nie wolno im 
takich kartnfi sprzedawać ludności; szkody z Lego 
nic poniosą, albowiem otrzymają za to kartofle in­
ne, zdrowe.

Rodziny, które na karty niebieskie (ważne od 
28. października do 15 grudnia) .kartofli dotąd nie 
odebrały, mogą otrzymać je od dzisiaj w składzie 
przy ulicy Następcy tronu. U innych handlarzy i na 
dworca nabjrwać można kartofle tylko za okaza­
niem kart żółtych, (ważnych od 16 grudnia do 11. 
iutego). Upominamy publiczność, aby oszczędnie 
obchodziła się z kartoflami, albowiem nie wiadomo 
wcale, jak będzie z dalszemi dowozami.

Katowice. (Fałsze i plotki) Czerwone 
plakaty, wzywające ludność do brum przeciw bolsze­
wikom polskim (!?) porozlepiano fakże i w Katowi­
cach K.edy okazało się następnie, że był to alarm 
fałszywy, wtedy p*wne sfery poczęły rozpuszczać po­
głoskę, że to polski Bank Ludowy tę odezwę kazał 
wydrukować i porozkpiać w mieście. Choć głupota 
takiej pogeiski odrazu rzuca się w oczy, to jednak 
byh i tacy, co uwierzyli jej zaraz. Bo ju ł io orawdę 
i'-st, że iudnośc memiecha gotowa jest zawsze uwe- 
rzyć choccy największym głupstwom, jeżeli chodzi o 
zohydzenie Polaków — P. Nuwicki, przedstawiciel 
„Górnoślązaka”, przechoduł skanoalion* scenę z kup­
cem Perleni, gdzie takowy jak waiyat jaki kizyczał za 
p. Nowickim, że jego i wszystkich Polaków trzeba jak 
psów powyt tri elać, używając przyttiri jak najordynar­
niejszych wyiazów. Zaraz po tej aferze zatrzymało 
go dwóch żo!n erzy znajomych, pouaJVc mu czerwony 
drukowany plakat z ową odezwą, aby sobie ją pizc- 
czytał, a potem dodając, że to póiski bank tutejszy ka­
zał talową drukować. Pan Nowicki stanowczo temu 
zaprąeeył, kładąc nacisk, z.ę żaoeu bank polski w Po­
litykę się nie wdaje i sprawę tę os ňůcie Wil;:i:e w 
rękę. Udał si$ z at u na drugi dû.-j sam dj -jhu, 

nr eastawlając sprawę członkowi zarządu, p. dr. Hylli, 
i obaj natychmiast udali się do nadburmistrza p. Pohl- 
m-mna, żądając wyjaśnienia. Pan nadhurmistrz oświad- 
zył, że wyśle sprostować e do gazet.

Gliwice. Przewrót polityczny w Gli­
wicach nie odbył się bez objawów zwierzęcej ’ niena­
wiści wobec Polaków. Prezes rady robotników, pan 
Becker, w pierwszem sw-m qn zemóweniu do ludu 
programatyc. ine oświadczył, że Górny Śląsk po-osta 
me niemieckim Nie zdradził się z rem, skąd ma takie 
wiadomości, ale wywołał chwilowo śród pewnej czę­
ści Niemców niekłamaną radość. Natychmiast rozpo­
częli się też agitacya prowokatorów wszcchnienueckich 
przeciw Polakom. Bank ludowy obsadzono wojskiem 
i byrgerwerą, jakoby ważny punkt strategiczny To 
mieście rozes ła się pogłoska, że w ba.iku znaleziono 
bajeczne zapasy broni i auinnicyi. Mieli nią być uzbro­
jeni robotnicy rurkowni i mordować N'emcôw. Ku 
ich pomocy z nad granicy zbliżali się legioniści pol­
scy, niszcząc wszystko ogniem i mieczem Rozlepiono 
czerwone plakaty obw’eszc::ającc, że życie Niemców, 
ich żon i dziatek zagrożone ! Powstał strasznv po­
płoch, niektóre famdie uriekły z miasta, rmanowicie 
tez żydowskie. Żydzi pozwieszah głowy i chodzili 
jąk struci. .Wanderer” rozgłaszał i rozgłasza, że Po­
lacy w Krakowskiem i Koronie mordują żydóyz masa- 
ni, że uchwalili dla żydów publiczną karę cielesna ! 
"'/reszek rozniosła się pogłoska, że dyrektora banku, 
p Ulickiego, i posła Korfantego ro-sralono. Po­
głoski takie i podobne rozgłaszano ustnie i w ,.Wan- 
dererze”, żeby spowodować nierozważne elementy do 
zamachów na Polaków, i żeby wyleczyć żydów z uro­
jonych sympatyi do nowego piństwa polskiego^ nie- 
obciażorego takimi długami, jak Prusy Sa to te sa­
me sfery wszechniemieckie, które w „Tiigl- Rundschau” 
podżegają Niemców, które przyczyniły się bezwsty- 
dnością do upadku Niemców które w nie dwu nacnyin 
celu > ieńeach wrzeszczeli. ,Wir brauchen keine Mit­
esser”, wyst?w:.'j,ąc prze? to naród niem ecki na po­
gardę całego świata cywilizowanego. Publiczność nie­
miecka jesł bezkrytyczną, tak samo jak bvła przed 
wojną i podczas wniny. Burżoazya niemiecka odnosi 
sie z podobną nienawiścią do nowego rządu woliń­
skiego. gdzie mogą, ośmieszają ich prezesa że rzeko­
mo zsadza z urzędu telefonistki, magistrackich urzę­
dników i Bóg w(e kogo i jakiem prawem. Swoją dro­
gą rada żołnierzy urząd Ja rewityę u landrata, szu­
kając rtekomó tajnie zabitej świni, i u sekretarza miej 
skiego Dasb icha, gdzie daremnie szukaajo rzekom' ) 
skradzionych zapasów żywnościowych. Publiczność 
niennecka oburza się, że banku Rzeszy strzegł przez 
pewien czas byrgerwera. który przenedził lat kilka w 
dnmu karnym. Być może, że rozchodziło się o rzeczo­
znawcę bankowego. Obecnie ogoł publiczności śmieję 
sie z wypadków tvch. — Wczorai zastrzelił .się chło­
piec, bawiąc sie bron id. któia mu wręczono celem 
str*e.:enia gazowni! Dwóch jego towartýsay uciekło 
po nieszczęśliwym wypadku z posterunku.

-____ ?ł- u - - ____ -____________ _j___tvmMij-MLUM.

Ostatnie wiadomości.
Zwolenie niemieekiej konslytuanáj

Rząd obecny zamierza zwołać jak najspieszniej 
zgromadzenie narodowe, któreoy postanowiło o przy­
szłe! lomné rządów w Niemczech. Do tego atoli po­
trzebne są obszerne przygotowania, a przede ws? yst- 
kicm ustawienie nowych list wynorczych. fakże żoł­
nierze maję brać udnał w wyborach W manifeście 
swoim do narodu ogłosił już rząd obecny, iż także 
wybory do zgromadzenia narodowego (konstytuanty) 
będą powszechne, równe, bezpośrednie i tajne. Do 
wyborów przypuszczeni zostana wszyscy obywatele w 
wieku ponad lat 20, jak również i kobiety. Prace przy­
gotować cze |uz rozpoczęte, a spoczywają w ręku no­
wo zami mowanego kierownika urzędu spraw wewnę­
trznych dr Preussa. Przypuszczają, iż już w styczniu 
będą mogły odbyć się wybory, a w lutym nastąpi zwo­
łane konstytuanty

JEntentu » Ukraina.
„Kiewskaja Myśl” donosi, iż obrady przedstawiciel' 

ententy i poszczególnych państw Rosyi, prowadzone w 
Jassach, wydały ten wvnik. iż en*enła życzy sobie zje­
dnoczenia Rosyi, jako państwo federacyjne (związko­
we) Samodzielność Ukrainy została 
odrzuconą. — W odezwie, wydanej do narodu 
ukraińskiego, V'skazał hetman na utworzenie ro-syinkie- 
go pań; twa federacyjnego, do którego będzie należała 
także Ukraina.

Newy rzą;I pc 'iłki.
Brygadyer Piłsudski, któremu Rada regencyjna po- 

w erzyła naczelne dowództwo nad wojskami pulskiend 
ora.’ utworzenie nowego rządu, zamianował posła ga­
la J. .dego Ignacego Daszyńskiego prezydentem nowe­
go gabinetu. U' skład rządu mają wejść wvb'tnc siły 
lacki we bez różnicy ich przekona» politycznych. Aż 
do czasu zwołania sejmu ma być utworzona najwyższa 
władza reprezentacyjnj repu’ liki polskie,,. obe:mującej 
ws ystkie trzy zabory.

ŁBa.áróž postóiv <1» Wiusznny 
a? przťťszkuihiBíní.

W . Kur. Pozn.” czytamy; Preses parlamedtarncgo 

Ko’a polskiego, pose! Wlaoys’aw Seyda, udał się z Po­
znania do Wars:awv z środy r.a czwartek w nocy; po 
drodze, w Inowrocławiu, przyłączył się do niego ks. 
poąeł Kuczawski. Gdy rano przybyli do Torunia, żoł­
nierze ich zaaresztowali. Mimo bardzo energiczna li 
protestów odprowadzono Ich pod strażą wojskowa eto 
miasta. Tam spr.iv'a wyjaśniła się, a odnośną w lid a. 
postaw naszveh przeprosiła. Prezes Seyda ws! ułck 
zaj'.cia tego mógł daszą podróż, na Afeksindrów >*o 
Warszawy podjąć d< piero w czwartek wiec/oretn; ks. 
loscł I.urzawski w^iaitek zachorzenia wrócił nJotą sj 
do domu

Poseł rrąmpc?yński wyjechał w c’wartck do War- 
sza wy drogą na Skalmierzyce. Ponieważ pc łączenie 
pomiędzy Skalmierzycami a Kaliszem było przerw.ne, 
poseł 1 rąnipczyrski wrócił do Po'nania, Irez mezvilj- 
cznic uda się na Tormi clo Warszawy

ZnioiflclD w Wti.sztiwie.
Jak donosi warszawski . Kurycr Poranny”, rzuco­

no granat na pałac ks. arcybiskupa Rakowskiego. ZÀ- 
.n ich miał prawdopodobnie na celu zniewolenie regciił-t 
do ustąpienia

Szanowni* Rodaczki?
Z powodu wojny ustala wszelka czynność w na­

szych towarzystwach polskich. Obecrue nadcszj i 
chwila, aby pracę w nich rozpocząć na nowo. Ma­
my teraz wolność słowa, wolność stowarzyszeni 
sîç i zb’erauia. Nic nas więc nie wstrzvnyije od 
*egn. «byśmy się nawzajem nie pouczylv, n!c uświa­
damiały, me wypowiadały tegn. co nas boli, co prze­
pełnia serca nasze! Zachęcamy przeto, aby 
dzie, tam. gdzie istinafy towarzystwa kobiet, v jijt 
najkrótszym czasie zostało zwolare nnsicd7"nie. 
W miejscowościach zas, gdzie nie było towarzy­
stwa kobiet jirosimy osoby duhrei woli, aoy tako­
we jak najprędzej założyły.

W celu dania v skazówck zwoliijcmy do to-, 
mla

Zfnzd dcietateF townrzvstiv kobiecych
na środę. 20-go listopada (święto M. Boskiej) o 
dzinle 2-icj po południu na małej sali w Uhi«. Nict.i 
każde towarzystwo o ile możliwie wyśle na ter 
ziazd dwie delegatki. Z miejscowości, w który Ji 
nie ma towarzystwa kobiet, niech przyjadą osobv 
chętne, któreby mogły zająć się założeniem tako­
wego u siebie.

Tego samego dnia t j. w środę. 20 go listopada 
o godz. 4 odbędzie się na wielkiej sali w »Ulu«

vedkfl wec
Przybywajcie Rodaczki, jak najliczniej, bo 

chwila ważna i wielka! Czas wypowiedzieć nasze 
życzenia, nadzieje, zaznaczyć nasze stanowisko. 
Związek towarzystw polskich na G ' -nym Śtąsl.u.

Janina »Omańkowska, przewodnicząca, 
Stefania Eckertów a. sekretarka.

Felicya Chmielewska, skarbniczka 
z Bytomia.

A Szyperska z Katów ic. M. Szukalska z Król. Huty

Nikładem „Polaka”, spółki wydawn:c-vj z c u 
odpow w Katowicach — Drukiem druki rni „K? o 
lika”, spółki wydawniczej z opr odpow* w Byton 'U 
Redaktor o< Ipowiedzialny. Józet Palędoki w Bytomiu.

Itettmalysm 
lażdego rodzaju otuw R 
Ją «: vb kc Kasperka 
narłerani * i tabletki 
nacior. 5.00. tabu 2.00 m. 

Do nabycia tylko praw­
dziwi w

Aptece w Koszęcinie 
iKo iebentio O.-S.I

Betwipscn’a €3cl-? lui. 
but. 1.60 m Środek naf- 
lepiei dziataj.-jcjr przeciw 
wsiom na <jtov»l" Tło na­
bycia: Wolaki drog, sw 
Bu-Lary, drog. Co Aar za 
Franc. Józeia, A. Mittek 
Nacht. Star«. Apteka i 
Stach - Apotr ke, Bytom 
&pt. Mar.-ańaka, Li piny.

Od 1. stycznia 19’9 poszukujemy 

(tomcwsjęo 
Zgłosić się rnogq tylko osoby piś­
mienne t dobrze joiecune. Pizyj- 
muiemy także oferty inwalidów 
wojskowych.

Penk řuSowy - Voiksiiank
w itytonťu.

RslioW i rcbotnicB 
do pracy 

dla mieisc* budowlanego: szyb Snsnitaa poszukiwani. 

A.-fl. fflr Bfîoe 11. TcEcrbau 
Paler Jurczvk — Beipr.


